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Cele lekcji:
1. Poznanie cech charakterystycznych dla obiektów pochodzących z niemieckiego kręgu kulturowego.
2. Poznanie pojęć związanych z niemieckim dziedzictwem kulturowym.
3. Zainteresowanie uczniów możliwością zachowania i rewitalizacji obiektów niemieckiej spuścizny.
Cele sformułowane w języku ucznia:
1. Dowiesz się jakimi ciekawymi elementami wyróżniają się zabytki, których autorami byli artyści i budowniczowie niemieccy.
2. Poznasz przykłady zabytków poniemieckich zachowanych w naszym kraju. 
3. Przygotujesz plan rewitalizacji i nowego wykorzystania przykładowych obiektów zabytkowych.
Po lekcji uczeń powinien:
1. Znać podstawowe zagadnienia związane z zabytkami poniemieckimi.
Przed lekcją 
Uczniowie zapoznają się z tekstem „W kręgu kultury niemieckiej”.

Tekst źródłowy:
[bookmark: _GoBack]„W kręgu kultury niemieckiej”

Jednym z poważniejszych skutków drugiej wojny światowej było wytyczenie nowych granic państwowych w Europie Środkowo-Wschodniej. W efekcie tej decyzji miliony ludzi musiało opuścić własne domy i przenieść się na inne tereny. Do opuszczonych przez nich miast i wsi przyjechali nowi mieszkańcy, mówiący innym językiem i często wyznający inną religię. W ten sposób tysiące zabytków, świadectw kultury, religii i historii swoich narodów utraciło dawnych opiekunów i znalazło się w rękach przybyszy. Taki los spotkał tysiące polskich kościołów, pałaców, zamków i cmentarzy, które pozostały za wschodnią granicą Polski. Jednocześnie jednak Polacy stali się opiekunami tysięcy zabytków należących do spuścizny niemieckiej.
W granicach Polski w 1945 roku znalazły się ziemie należące poprzednio do Niemiec, tj. Prusy Wschodnie (dziś Mazury i Warmia), Pomorze Przednie (dziś Pomorze Zachodnie), fragment Nowej Marchii (dziś Ziemia Lubuska) oraz Śląska (dziś Śląsk Dolny, Opolski i zachodnia część Górnego). Oczywiście należy pamiętać o tym, że nie wszystkie zabytki na tych ziemiach to spuścizna niemiecka. Z kolei zabytków kultury niemieckiej lub powstających pod jej wpływem nie brak także na terenach należących przed ostatnią wojną do Polski. 
Wielowiekowemu sąsiedztwu i zmianom granic pomiędzy Polską a jej niemieckojęzycznymi sąsiadami towarzyszyło wzajemne oddziaływanie. Każdy z regionów dawnych ziem niemieckich posiadał własną historię; ich krajobraz architektoniczny został ukształtowany przez różnych mecenasów i inwestorów, innych artystów i odmienne uwarunkowania geograficzne. Dlatego zabytki zachowane do dziś na tych terenach są ogromnie różnorodne i trzeba im się bliżej przyjrzeć, by odnaleźć cechy charakterystyczne.
Warmia, Mazury i Pomorze Gdańskie
Dzisiejsza Warmia i Mazury to obszar zamieszkany we wczesnym średniowieczu przez pogańskie plemiona Prusów, ale ślady ich kultury są już prawie nieczytelne. Terytoria te zostały w XIII wieku podbite przez zakon Krzyżaków, którzy do swego państwa przyłączyli w początku XIV wieku także Pomorze Gdańskie. Rozwój państwa Krzyżaków i związana z nim intensywna kolonizacja niemiecka spowodowały napływ niemieckich artystów i strzech budowlanych (strzecha budowlana to wędrowna grupa murarzy, kamieniarzy i cieśli pracująca pod kierunkiem mistrza na wielkich budowach, na przykład katedr, przenosząca się do następnego miasta w poszukiwaniu kolejnych zleceń). 
Ważniejsze miasta tego obszaru należały do Hanzy bądź z nią współpracowały. Ta założona w XIII wieku organizacja wywarła ogromny wpływ nie tylko na gospodarkę, ale i na kulturę swoich miast członkowskich.
W okresie panowania krzyżackiego na ziemiach kontrolowanych przez zakon nastąpił wspaniały rozkwit architektury i sztuki gotyckiej. Budowano z cegły, bo był to najłatwiej dostępny, trwały materiał budowlany. Na zlecenie zakonu wznoszono przede wszystkim zamki, fortyfikowano miasta i budowano kościoły. Do dziś w krajobrazie Mazur, Warmii i Pomorza Gdańskiego podziwiać można imponujące twierdze, zbudowane z reguły na regularnym planie czworoboku, z potężnymi murami i wieżami w narożach oraz z dziedzińcem wewnętrznym otoczonym krużgankami. 
Zamki krzyżackie projektowano w sposób łączący funkcje obronne z administracyjnymi, klasztornymi i kościelnymi. Największą twierdzą krzyżacką był Malbork, stanowiący siedzibę wielkiego mistrza, a więc pełniący ścisłą funkcję stolicy. Inne zachowane do dziś warownie zakonne to m.in. Bytów, Gniew czy Radzyń Chełmiński. Ciekawymi przykładami architektury obronnej miast kupieckich są też zamki w Kwidzynie i Lidzbarku Warmińskim, które wprawdzie wzniesiono dla biskupów, ale według schematu bardzo podobnego do zamków zakonnych.
Wiele budowli gotyckich na tych terenach, przede wszystkim na Pomorzu Gdańskim, wzniesiono z inicjatywy mieszczaństwa. W Gdańsku, Toruniu czy Elblągu wznoszono mury i bramy miejskie, ratusze i kościoły. Takie budowle jak kościół Mariacki w Gdańsku, kościół św. Jana czy ratusz w Toruniu należą do najpiękniejszych przykładów gotyckiej architektury ceglanej.
Po wojnie trzynastoletniej, w połowie XV wieku, Pomorze Wschodnie i biskupstwo warmińskie przyłączono do Rzeczypospolitej; jedynie obszar Mazur pozostał w państwie zakonnym. Warmia i Pomorze Wschodnie (nazwane Prusami Królewskimi) rozwijały się przez następnych 300 lat w ścisłym związku z kulturą polską. To właśnie z tego czasu pochodzą katolickie zespoły klasztorne na Warmii, takie jak Święta Lipka, czy fromborskie i lidzbarskie epitafia i nagrobki biskupów warmińskich, wśród których był także Ignacy Krasicki.
Na czas przynależności do Rzeczypospolitej przypadł też największy rozkwit Gdańska i jego kultury. Koniec XVI i całe XVII stulecie nazywane są w historii tego miasta Złotym Wiekiem. 
Natomiast obszar Mazur stał się, po sekularyzacji państwa krzyżackiego, Prusami Książęcymi, które od 1618 roku były połączone unią personalną z Brandenburgią. Od 1701 roku tereny te, pod nazwą Prus Wschodnich, stanowiły część królestwa Prus mającego stolicę w Berlinie. 
Sekularyzacji państwa krzyżackiego w XVI wieku towarzyszyło przejście na protestantyzm jego mieszkańców. Również Prusy były państwem ewangelickim i dlatego zachowane do dziś na Mazurach kościoły barokowe i klasycystyczne projektowano z myślą o liturgii wyznania luterańskiego. Obecnie są one najczęściej użytkowane przez katolików, dlatego wiele cech odróżniających je od świątyń katolickich uległo zatarciu. 
Pierwotnie typowy kościół ewangelicki na tych terenach posiadał jednoprzestrzenne wnętrze otoczone emporami, czyli rzędami balkonów wspartych na kolumienkach. W wyposażeniu wnętrza znacznie ważniejszą rolę niż w świątyniach katolickich odgrywała kazalnica, niekiedy umieszczana nawet w strukturze ołtarza głównego. Nie było ołtarzy bocznych, brakowało wizerunków Matki Boskiej i świętych, za to eksponowano tematykę związaną ze Starym i Nowym Testamentem, a szczególnie z ustanowieniem sakramentów, na przykład obrazy przedstawiające scenę Chrztu Jezusa czy Ostatniej Wieczerzy. Można też spotkać w nich portrety zasłużonych dla Kościoła ewangelickiego teologów – Marcina Lutra i Filipa Melanchtona. Do dziś w kościele farnym w Kętrzynie, obecnie katolickim, zachowała się zabytkowa ambona z portretem Marcina Lutra. W kościołach na terenie dawnych Prus Wschodnich warto też zwrócić uwagę na nagrobki i epitafia, czyli tablice upamiętniające zmarłych, wmurowywane w ściany. Można na nich odczytać imiona i nazwiska niemieckich i polskich mieszkańców tych ziem.
Na terenie Mazur zachowało się też wiele rezydencji wznoszonych w XVIII i XIX wieku dla arystokratycznych i szlacheckich rodów. Rodziny Donhoffów, Lehndorffów, zu Dohna i wiele innych budowały imponujące siedziby, których projekty zamawiano u najwybitniejszych architektów europejskich, nie tylko niemieckich, ale także francuskich. Niektóre z tych rezydencji, takie jak pałace w Kamieńcu Suskim, Gładyszach czy Słobitach to dziś już tylko ruiny, ale wiele zachowało się w niezłym stanie, na przykład w Drogoszach, Sztynorcie czy Kwitajnach. Pod względem form architektonicznych pałace te niewiele się różnią od rezydencji wznoszonych w innych regionach. O ich związkach z historią i kulturą niemiecką świadczyły przede wszystkim elementy wyposażenia – galerie portretów, biblioteki i kolekcje, które w ostatnim roku wojny zostały wywiezione lub zrabowane. To, co ocalało na miejscu, trafiło do muzeów. O dawnych właścicielach przypomina najczęściej już tylko herb nad wejściem. Czasami w kaplicy pałacowej zachowały się jeszcze nagrobki.
Pomorze Zachodnie
Z czasów przynależności Pomorza Zachodniego do Polski i założenia biskupstwa kołobrzeskiego za Bolesława Chrobrego nie pozostały żadne zabytki architektury. Najstarsze zabytkowe budowle na terenie Pomorza Zachodniego pochodzą dopiero z 2 połowy XIII wieku i są związane z akcją budowlaną, która była wynikiem chrystianizacji dokonanej dzięki misji biskupa Ottona z Bambergu, rozpoczętej w 1124 roku z inicjatywy Bolesława Krzywoustego. 
Romańskie kościółki z tego okresu budowano z granitowych kostek i są to najczęściej proste budowle bez wież i podziału na nawy. Można je zobaczyć w Swobnicy, Gardnie czy Rurce. Księstwo Zachodniopomorskie, początkowo słowiańskie, szybko uległo germanizacji, zachowując jednak do XVII wieku pewną polityczną niezależność. W okresie panowania książąt pomorskich znakomicie rozwinęła się na tych ziemiach sztuka gotycka, a następnie renesansowa. Spośród gotyckich zamków pomorskich do najlepiej zachowanych należy zamek w Darłowie, natomiast największy – szczeciński – nie zachował się w formach gotyckich do naszych czasów. Większe miasta pomorskie, takie jak Szczecin, Kołobrzeg czy Stargard Szczeciński stały się w XIII wieku członkami Hanzy i rozwinęła się w nich architektura gotycka, w dużym stopniu przypominająca budowle wznoszone w innych miastach hanzeatyckich. Budowane z czerwonej cegły kościoły, ratusze i fortyfikacje miejskie zachowały się też w mniejszych miastach, takich jak Gryfice czy Trzebiatów.
W gotyckiej architekturze Pomorza Zachodniego pojawił się pewien charakterystyczny element dekoracyjny, niemal nie stosowany na innych terenach położonych dalej na wschód, a mianowicie ażurowe dekoracje z glazurowanych kształtek ceramicznych, czyli wyciskane z masy glinianej „koronkowe” elementy, pokryte błyszczącą, czarną lub ciemnozieloną glazurą. Ozdoby takie można spotkać w katedrach szczecińskiej bądź kamieńskiej oraz w kościele Mariackim w Stargardzie Szczecińskim.
Interesującym zjawiskiem w architekturze Pomorza Zachodniego były budowle gotycko-renesansowe, które wznoszono w XVI wieku. Łączyły się w nich elementy obu
epok, tworząc zaskakująco jednolitą całość. Taką syntezę form można obserwować w dekoracji zamku książąt pomorskich w Szczecinie czy ratuszu w Stargardzie Szczecińskim. 
Wojna trzydziestoletnia (1618-1648) przyniosła ogromne zniszczenia na Pomorzu Zachodnim i koniec panowania dynastii Gryfitów. Szczecin trafił w ręce Szwedów (dopiero w 1713 roku został przyłączony do Prus), zaś reszta Pomorza stała się częścią Brandenburgii, a później Prus. W drugiej połowie XVII wieku zaczęła się wielka odbudowa wyniszczonego regionu. Wzniesiono wówczas dziesiątki budynków, przeważnie wykorzystując konstrukcję zwaną szachulcową albo inaczej fachwerkiem czy murem pruskim. 
Budowla szachulcowa oparta jest na szkielecie z belek drewnianych, wypełnionym cegłami lub gliną. Daje to efekt „kratki”, gdy ciemne, niemal czarne belki kontrastują z czerwonymi cegłami lub białym tynkiem wypełnienia. Konstrukcja szachulcowa była bardzo popularna także i w wiekach następnych. Wznoszono za jej pomocą wszelkiego rodzaju budowle, zarówno kościoły parafialne, jak i zabudowania gospodarcze, domy mieszczańskie i chaty wiejskie. Na Pomorzu zachowało się wiele niegdyś ewangelickich kościołów szachulcowych z XVII i XVIII wieku, a nawet pałac, rozłożysta barokowa rezydencja von Flemmingów w Świerznie. Na Pomorzu, podobnie jak w Prusach Wschodnich, w XVIII i XIX wieku zamożne arystokratyczne rody, noszące nazwiska takie, jak Flemming, Below, Zitzewitz, Puttkamer, Podewils czy Bismarck, wznosiły dla siebie nowe rezydencje. Do dziś zachowało się niewiele pałaców barokowych, natomiast często można spotkać rezydencje XIX-wieczne – neogotyckie, neobarokowe czy neorenesansowe. Były one wznoszone przeważnie przez architektów wykształconych w środowisku berlińskim. Do dziś podziwiać można pałace w Stuchowie koło Kamienia Pomorskiego, Dobrowie koło Białogardu, Niepoględziu koło Słupska czy przepiękną barokową rezydencję w Warcinie, która w drugiej połowie XIX w. należała do kanclerza Ottona von Bismarcka. Pomorskie pałace – podobnie jak te zachowane na Mazurach i Warmii – utraciły swoje wyposażenie.
Śląsk
Ta historyczna dzielnica Polski ma za sobą bodajże najbardziej burzliwe dzieje ze wszystkich regionów tej części Europy. We wczesnym średniowieczu należała do Polski, ale od połowy XII wieku stopniowo rozpadała się na mniejsze księstwa, które w XIV wieku uznały zwierzchnictwo Czech. W 1526 roku Śląsk znalazł się pod władzą Habsburgów, a w efekcie wojen śląskich od lat 40. XVIII wieku został włączony do Prus. Duża część Górnego Śląska wróciła do Polski w 1922 roku, a pozostałe ziemie śląskie w 1945 roku. Początkowo polskojęzyczny Śląsk ulegał stopniowej germanizacji, jednak do początku XX wieku ludność polska stanowiła na tych terenach dużą, 25-procentową mniejszość. Większość księstw śląskich w okresie reformacji przyjęła luteranizm, ale zależność polityczna od katolickich Habsburgów stała się przyczyną przywrócenia katolicyzmu u dużej części ludności, ale też wielu konfliktów i w efekcie prześladowań religijnych w dobie kontrreformacji.
Tak skomplikowane układy polityczne, narodowościowe i wyznaniowe miały ogromny wpływ na rozwój sztuki i kultury Śląska, ich specyfikę i odrębność. Zachowane do dziś na Śląsku zabytki nie dają się jednoznacznie określić jako należące tylko do spuścizny jednego narodu. Od wczesnego średniowiecza po wiek XX powstało na tych terenach tysiące budowli, których autorami byli budowniczowie polscy, niemieccy, czescy, austriaccy czy wreszcie włoscy lub francuscy. Także artyści zdobiący i wyposażający te budowle pochodzili niemal z całej Europy. Cechą niewątpliwie wyróżniającą Śląsk było także jego bogactwo. Dlatego do dziś, pomimo strat wojennych i późniejszych zaniedbań, liczba zachowanych zabytkowych kościołów i klasztorów, zamków i pałaców, a także domów mieszczańskich i budowli publicznych jest nieporównywalna z jakimkolwiek innym regionem Polski.
Śląsk to region wspaniałych średniowiecznych zamków, takich jak Bolków, Grodziec, Chojnik i wiele innych; gotyckich kościołów, budowanych nie tylko z cegły, ale i z kamienia, z których najpiękniejsze podziwiać można we Wrocławiu, Strzegomiu, Świdnicy i Nysie; niekiedy znakomicie zachowanych fortyfikacji miejskich, jak np. w Paczkowie; renesansowych dworów i barokowych pałaców, takich jak Biedrzychowice, Chocianów czy Pieszyce. Dzięki hojności Kościoła katolickiego w dobie kontrreformacji powstały na Śląsku ogromne, niezwykle piękne barokowe zespoły klasztorne, m.in. w Lubiążu, Krzeszowie czy Legnickim Polu, które mogą się poszczycić także wyposażeniem najwyższej klasy europejskiej. Uroda Śląska uwiodła też wielu członków pruskiej rodziny królewskiej, którzy w XIX wieku w okolicach Jeleniej Góry zbudowali kilka wspaniałych neogotyckich rezydencji, w Mysłakowicach, Karpnikach czy Wojanowie, angażując do ich projektowania najlepszych architektów i ogrodników królewskich.
Ciekawym elementem śląskiego krajobrazu architektonicznego są kościoły wznoszone dla protestantów w czasach panowania Habsburgów. Po wojnie trzydziestoletniej protestanci zostali zmuszeni do oddania katolikom większości kościołów. Wówczas przy granicach Śląska bądź tych księstw śląskich, w których panowała większa tolerancja religijna, budowano tzw. kościoły graniczne; mogli się w nich modlić przyjezdni z terenów objętych większymi restrykcjami. Na podstawie postanowień pokojowych traktatu westfalskiego, kończącego wojnę trzydziestoletnią, protestanci uzyskali zgodę na budowę trzech tzw. kościołów Pokoju, z których dwa, w Świdnicy i Jaworze, zachowały się do dziś. Ich niezwykła forma i konstrukcja – są ogromnymi, pozbawionymi zewnętrznych dekoracji i wież budowlami konstrukcji szachulcowej – wynikała z ograniczeń zawartych w zgodzie na budowę. W 1707 roku na podstawie konwencji altransztackiej protestanci śląscy uzyskali zgodę na budowę następnych sześciu kościołów, które nazwano kościołami Łaski. Najpiękniejsze z nich można obejrzeć w Jeleniej Górze, Kamiennej Górze i Cieszynie.
W XIX wieku w granicach państwa pruskiego znajdowały się nie tylko ziemie Śląska, Pomorza Zachodniego i Mazur, ale także ogromne obszary ziem polskich włączonych do Prus w wyniku zaborów – Pomorze Gdańskie (czyli Prusy Królewskie), Warmia, Wielkopolska i Kujawy. W okresie administracji pruskiej wzniesiono na wszystkich tych obszarach wiele budowli związanych z potrzebami władz i polityką kulturalną Prus. Warto zwrócić uwagę na budynki koszar, niemal identyczne we wszystkich miastach na tym terenie, wznoszone z czerwonej, nieotynkowanej cegły. Bardzo podobne są także gmachy urzędów pocztowych, prawie zawsze ceglane, neogotyckie, zachowane do dziś na przykład w Szczecinie, Lęborku, Chełmnie czy Toruniu. Według podobnego schematu budowano także budynki szkolne, szpitalne i wiele, wiele innych. Wyjątkowe miejsce pośród tych budowli zajmuje tzw. zamek cesarski w Poznaniu. Miasto zostało niegdyś wybrane na jedną z rezydencji cesarza Niemiec, na którego potrzeby wzniesiono imponujący, dominujący w pejzażu miasta pałac. Jego forma, nawiązująca do niemieckiej architektury romańskiej, i ogromna skala stały się symbolem panowania pruskiego nad miastem i całą Wielkopolską.
Śladami kultury i historii są też pomniki i cmentarze. Większość pomników niemieckich z XIX i XX wieku została zniszczona w chwili, gdy ziemie te weszły w skład państwa polskiego. Nie pozostał żaden ślad po wielkich założeniach pamiątkowych, jak na przykład pomniku i mauzoleum Hindenburga pod Grunwaldem, ani po setkach pomników upamiętniających wiel kie wydarzenia, postacie historyczne czy ludzi kultury. Co ciekawe, z niektórych monumentów usuwano tylko elementy świadczące o ich przynależności do kultury niemieckiej. Ocalało na przykład wiele wież wznoszonych dla upamiętnienia Ottona Bismarcka lub cesarza Wilhelma I. Pozbawione tablic informujących o ich pierwotnym przeznaczeniu, pełnią dziś funkcje wież widokowych lub podstaw pod systemy anten i przekaźników. Można je zobaczyć w Szczecinie-Gocławiu, Ostródzie lub na Śląsku na Jańskiej Górze koło Niemczy.
Losy cmentarzy niemieckich też były różne. W wielkich miastach, na przykład we Wrocławiu czy w Szczecinie, pomniki i nagrobki niemieckie w latach 70. najczęściej brutalnie usunięto, starając się zniszczyć ślady bytności Niemców na tych ziemiach. W mniejszych miastach na cmentarzach poniemieckich mieszają się groby dawne ze współczesnymi i można odnaleźć wśród nich nagrobki niemieckie. W Nysie zachował się grób wybitnego poety niemieckiego Josepha von Eichendorffa i jego żony. Najwięcej szczęścia miały małe wiejskie cmentarze, których ocalało stosunkowo dużo. Są wprawdzie przeważnie zaniedbane, a często zdewastowane, ale nadal można, spacerując wśród nagrobków, odszukiwać ślady historii. 
Zabytki związane z wielowiekową obecnością Niemców na ziemiach należących dziś do Polski nie stanowią jednolitej, łatwo dającej się wyodrębnić całości. Ich odmienność w stosunku do zabytków zachowanych na ziemiach rdzennie polskich wcale nie rzuca się łatwo w oczy, ponieważ rozwój sztuki w Polsce pozostawał pod dużym wpływem ośrodków artystycznych Niemiec.

Przebieg lekcji:
I. ZEBRANIE INFORMACJI
1. Poproś uczniów, aby podali wszystkie wymienione w tekście „W kręgu kultury niemieckiej” rodzaje zabytków poniemieckich. Podzielcie zabytki na kategorie. Poproś, aby uczniowie podali przykłady zabytków poniemieckich z terenu Polski. 

II. WYPOWIEDZI W FORMIE ARTYSTYCZNEJ
1. Podziel uczniów na trzyosobowe grupy. Zadaniem każdej z grup będzie narysowanie wybranego obiektu: 
– kościoła gotyckiego
– tradycyjnego budynku mieszkalnego o konstrukcji szachulcowej
– zamku krzyżackiego 
– gotyckiego ratusza
– pałacu. 
2. Gdy uczniowie skończą pracę, poproś ich, aby objaśnili swoje rysunki, wymieniając charakterystyczne cechy narysowanych zabytków. 

III PLAN REWITALIZACJI
Rewitalizacja (łac. re+vita – dosłownie: przywrócenie do życia, ożywienie) – działanie skupione na ożywieniu zaniedbanych obiektów, na przykład poprzemysłowych, którego celem jest znalezienie dla nich nowego zastosowania i doprowadzenie do stanu, w którym obiekty zmieniają swoją funkcję.
1. Poproś uczniów, aby zastanowili się, jak współcześnie można wykorzystać te obiekty – jakim celom mogą służyć? Jakie korzyści mogą czerpać z nich mieszkańcy miast, w których się znajdują (na przykład gotycki ratusz może zostać wykorzystany jako punkt informacji turystycznej i atrakcja turystyczna; dawny budynek mieszkalny o konstrukcji szachulcowej współcześnie może służyć za elegancką restaurację; w salach pałacowych można organizować wystawy czy konferencje). Zwróć uwagę młodzieży na niebezpieczeństwa, na jakie narażone są zabytki zmieniające swoje zastosowanie. Wspólnie zastanówcie się, jakimi zasadami powinno się kierować przy rewitalizacji zabytków i wykorzystywaniu ich do nowych celów. 
3. Uczniowie uzupełniają rysunki o elementy świadczące o współczesnym wykorzystaniu tych obiektów (tablice informacyjne, zmienione otoczenie obiektu, reklamy). 

IV PRACA DOMOWA
Zadaniem uczniów będzie odnalezienie w internecie i prasie ciekawych przykładów rewitalizacji zabytków.
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